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Kommissya Rządowa Sprawiedliwości. 

Ogłasza , iż Xiąże Namiestnik Króleski 
Postanowieniem z dnia 28 z. m. zapis ie- 
dnćy trzecićy części pozostałości Kunegun- 
dy z Sobolewskich zamężney Dąbrowskićy, 


około 7,000 Złp. wynoszący, Testamen- 
tem teyże na dniu 4m Listopada r. z. spo- 
rządzonym, na fundusz Kościoła w Wy: 


szonkach w Wtwie Augustowskićm uczy: 


niony, w myśł Art: 910 Kod. Cyw. z za. 
chowaniem praw osób trzecich, i pod wa- 
runkami przez Testatorkę zastrzeżonemi, 


zatwierdzić raczył. 
-w Warszawie dnia 7 Lipca '1825 r. 
W Zastępstwie Ministra Prezyduiącego. 
Radzca Stanu, 4. IF yczechowski, 


„. Za Sekretarza Jeneralnego 
mann, 


Dyrekcya Jeneralna Poczt Królestwa 
Polskiego. 

Gdy obwieszczona na dniu 13 Lipca r. 
b. Licytacya na budowę domu pocztowe- 


go w Kałuszynie, nie doszła, przeto po- 


wtórny termin do odbycia teyże na dzień 
26 Lipca z. b. o god. 12 w południe , Dy- 
rekcya przeznacza, na którym chęć maią- 
cy podięcia się tey entrepryzy, w Biórze 
Dyrekcyi Jeneralnóy Poczt stawić się ze- 
chcą, Plan, Kosztorys i warunki podia- 
kiemi ta budowa naymnićy Żądaiącemu 
Wypuszczoną będzie; złożone są w kassie 
Jeneralnóy pocztowóy, gdzie codziennie wy: 
ląwszy dni świąteczne o godzinie Śtćy zra- 
do 3ćy po południu przeyrzane bydź mo- 


| Radca Stanu Dyrektor Jeneralny Poli- 


dicyi i Poczt; w niebytności Kommis- 


SNrZ J. Szymański. 
Sekretarz Jeneralny  Widuliński. 
— e a j 
| WARSZAWA. 
=— JO. Xże Nawrtsrxx Krółeski, one-- 
day wyjechał z Warszawy w Woiewódz- 
Wo Kaliskie. a | 
~ Pod wsią Kozłowem blisko Kozienic 
malezjiono w ziemi kilka garcy kartaczów 
I kul, które (iak się domyśluią) zostawa- 
ły tam od r. 1794. : 
— Dnia 13. b. m, zszedł » tego świata w 
r. życia $. p. Józef Łęski Członek Kr. 
owarzystwa przylaciół Nauk i Krakow- 
skiego "Tow. Naukowego, niegdyś Nanczy- 


(ciel w Korpusie Kadetów , późnićy Profes- 


ogiczne w Warszawie. 
Stan Nieba. 


Ciepłomierz R. Barometr. Wiatr. 
Stopni ciepła , -4-14 |Cali 27 liniy. 11,2 Północno-zachodni Chniurno. 
Stopni ciepła „ 19 s» = 11,4 | Pólnocny Pólnocno-zachodni Dźdżysto. 
Stopni ciepła , Fe s TnT Północ no.zachodni Gwiazdy. i 
Stopni ciepła . +14 |Cali 27 liniy st,9 | Zachodni Północno -zachodni Słońce, 
Stopni ciepła . pair „p ==. 21,7 Północno -zachodni Słońce. 
Stopni ciepła . +16 w m LL „Zachodni Gwiazdy, 


z Berlina 10 Lipca 


— Celem utrzymania karności szkolney, 
tudzież znaglenia rodziców "do oddawania 
dzieci do szkół, postanowiono mocą roz- 
kazu Gabinetowego , dla tych szczeg: lnićy 
prowincyy w których powszechne prawo 
kraiowe (Landrecht ) deszcze. niezaprowa- 
dzone , iż rodzice którzy niepotrafią wyka- 
zać, Że się starają o ukształcenie swych 
dzieci przez domową edukacyą , wrazie po- 
trzeby zmuszeni bydź maią, nawet za po- 
mocą kar, aby dzieci swe po skończonym 
piątym róku ich wieku, do szkół regular- 
nie posyłali póty, pókiby Pleban ich nie 
uznał iż iuż doszły stopnia oświecenia, ka- 


sor Matematyki wyższćy w Uniwer. Kra- 
kowskićm, dalćy Proffessor teyże Umieię- 
tności i Fizyki w Lyceum Warszawskićm, 
a przy schyłku Życia Prof. Astronomii i 
Dyrektor Obserwatorium Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. — W roku 1790 wydał był 
Hogrewa „ Miernictwo woienne“ znacznie 
pomnożone.— W r. 1801 wydał w Krakowie 
„ Darstellung der simmitlichen Theile der 
Mathematik“ w którćm to piśmie. sprawę 
zdaie z kursów przez siębie dawanych. — 
W r. 1820 pisał Przedmowę do Gnomoni- 
ki Pawła Krzyżanowskiego. — Prócz te- 
go liczne mamy iego Rozprawy, listy, 


korrespondencye it. d. które w Gazetach 


które były gtównem iego 


nie ma prawie gałęzi nauk, 


13171 $ 
zatrudnieniem , 


kształcony ciągłem oddawaniem się Dite- 


|raturze, podróżami za granicą, i pielę- 


gnowaniem pięknych kunsztów. 
Szlachetność serca, prostota obycza- 
iów, uprzeymość w obcowaniu i zapał do 
wszystkiego co iest dobre, szlachetnei po- 
Żyteczne były cechami iego Życia. Uy- 
muiącą prostotę iego i zamiłowanie. pię- 
knéy natury, ieszcze i nad grobem , na- 
stępuiący rys wykazwie: Udaiąc się-się z 


Krakowa do Warszawy, po pracowitćm 


Życiu na spoczynek , puścił się, 64 letni 
starzec Wisłą dla tego jedynie aby sobie 
mógł rysować piękne widoki i położenia. 

Był to ieden ze szczupłćy liczby uczonych 
którzy nam wiek Stanisława Augusta 
przypominali. e” 

PRZYIECHAŁI (dnia a4 i 15 Lipca) 

Babski Radca Górniczy z Suchedniowa — Łu- 
biński Prezes Trybunału z Radomia — Kisieliń- 
ski Adam Oby. z Szczucina — Kubicki Jakób 
Intendent budowli Król. » Wilkowa — Osiecki 
Woyciech Major z Augustowa — Rostworowski 
b. Pulkownik z Stoku — Załuski Antoni Hr. z 
Wodynia — X. Lewiński Franciszek Sufragan z 
Wroclawka — Potulicki Kasper Hr. z Obor. 

| WYJECHALI (dmia 14 i 15 Lipca) 
Potocka Antonina Hrabina do Wilanowa — 
Kronenberg kupieć do Zawichosta — Czetwer- 


„tyński Kaźimierz Xiąże do Kamieńca Podalskie- 


go — Grocholski Mikotłay Gubernator do Ka- 
mieńca Podolskiego — Lange Jenerat do Białe- 
gostoku — 'Tomicki Jan Putkownik do- Tubar- 
towa — Kaminiska Jenerałowa do Śtarćy wsi — 
Walewski Alexander Hrabia do Walewie— Krós- 
ner Fryderyk artysta muzyczny do Gdańska 
Pieniążck Marcin Hrabia dó Bory, 


zł 


kraiowych, w Pamiętnikach , w Rocznie 
kach Towarzystw, w zagranicznych pismach 
astronomicznych, wnader rozmaitych przed- 
miotach umieszczał, — Prócz umieiętności 


którychby niedotknął, i umysł iego był wy- 


Żżdemu rozsądnemu człowiekowi w ich sta- 
nie potrzebnego. 

— Mocą drugiego naywyższego Gabine- 
towego rozkazu, postanowiono , iż zważa” 
jąc na ważne korzyści, iakie wynikaią z 
zukładu dróg bitych dla właścicieli dóbr 
przez które też drogi przechodzą, kamiee 
nie polne, piasek , i krzemionka powinny 
bydź przez tychże właścicieli do budowy 
rzeczonych dróg bezplatnie dostarczane ; 
wtedy tylko mogą się iakowegoś wyna- 
grodzenia dopominać, gdy dowiodą, ią 
materyałów rzeczonych sami do własnych 
budowli potrzebuią. 


z Frankfurtu 6 Lipis 


— Rozpoczęto Żniwa dnia 2 b. m. wo» 
kolicy tateyszćy, a ponieważ grad nigdzie 
nieuszkodził zboża , przeto plon nader wiel- 
ki staie się prawie ciężarem dla włościana, 
który wielu jeszcze lat potrzebuje, zanim 
czteroletnich poprzednich zapasow pozbę= 
dzie, ieżeli go niewesprze handel morski. To 
obfite błogosławieństwo Niebiós sprawia 
raczey smutek niż radość w kraia pełnym 
równin, i podczas kiedy wieśniak rzuca 
smutny wzrok wokoło, przyiemnićy za to 
spogląda góspodarz winnicy który z pewno- 
ścią może oczekiwać iż obfitość w plonie 
wynagrodzi mu dwuletnie poprzednie, na- 
daremne prace. Cena win starych iest iè- 
szcze zawsze niska. Wina z I81i roku 
prawie nikt niechce. Partya wina która 
dawnićy za 3,000 Zło: niebyła drogą, nas 
bywa się teraz za 1800 Zło: a nawet jeszcze 
i tanićy. Tak topotrzeba przywraca róy 
wnowagę. 

— Z płodów przemyslu niemieckiego 
które sobie potrafiły utorować drogę do 
Ameryki, na szeżególnieyszą wzmiankę Za” 
sługnie szkło. Przewiezienie go wprawdzie 
z fabryk wewnątrz kraiu do mieyse por- 
towych, znacznych wymaga kosztów , 
zwłaszcza JŹ 2a przewiezienie Cetnara te- 
go towaru w odleyłóści 50 mil płacić po- 


trzeba Zł. Ryń. 4; spodziewać się iednak 
należy , iż galęź ta handlu, równie iak to- 
warów wełnianych, bawełnianych, lnia- 
nych i t. d., coraz korzystnieyszą będzie. 
Jedynćm tylko niebespieczeństwóm które- 
go lękać się należy, w skutek mezynio- 
nych iuż doświadczeń , iest nieograniczo- 
ne pozwalanie kredytu, co tém większego 
wymagałoby namysłu, gdy dotąd ieszcze 
nie masz Agentów handlowych upoważnio- 
nych do rządów Amerykańskich przez Mo- 
carstwa Europeyskie. Należałoby się tak- 
Że mieć na baczności przy zabieraniu” ta- 
- danku z powrotem, gdyż latwo bardzo za- 
wieść się można na dobroci towaru. 

— Dnia 5. Lipca o kwadrans na ósmą ra- 

no przybył do Hamburga piewszy parowy 
statek pocztowy Sżylton Joli(fe, pod Kap. 
Stowlett, który dnia 2. t. m. w południe 
z Londynu wypłynął. , 
— Dnia 1ACzer. gęsta mgła zapach torfu wy- 
daiąca, która rozpostarła się: aż do Paryża 
i Bruxelli, iest bez wątpienia dymem tor- 
fu z Westfalii; takaż sama w dniu namie- 
nionym i poprzedzającym czuć śię dawa- 
ła w Lingeu. Dóktor i członek rady le- 
karskicy Finke, w wydanćy w r. b. roz- 
prawie pod tytułem ,, Dym torfu w Wost- 
falii, iako dodatek do Meteorologii“ do- 
wiódł iż dym torfa dochodzić może na- 
wet do Paryża, tak iak iuż w r. 1822 aż 
do tego mieysca się rozpostarł. 

— Rola Żytna w wyższych Alpach Or- 
cieres przywalońa od dnia 12 Listopada 
1819 do 26 Maia 1823 r. kilką lawinami 
śniegu, wydała ieszcze obfity plon gdy te 
ogromne massy Śniegu zwolna stopniały: 

— Odebrany w Frankfurcie list z Wied- 
nia z dnia 25 z. m. zawiera co następnie: 
„ Otrzymaliśmy przez Triest wiadomość, 
Że Nawarin kapitałował dnia 18 Maia; 
zaprowadzono załogę wraz z mieszkańcami 
dó Calamata na dwóch woiennych okrę- 
tach , na austryackim i angielskim *). Oba- 
winią się aby i Messolungi nie dostało się 
w ręce Tarków.* 8 
_— W Wiesbaden , które się corok upię- 
ksza i rozszerza, zaczynaią budowę teatru. 
Katolicy dostaną nader gustowny Kościół 
odpowiadaiący potrzebie wiernych. Wpły- 
nęło iuż kilka lekkich zasiłków na usku- 
tecznienie tego pięknego zamiaru, a Pan 
Rotschild , — imie to stoi w spisie nazwisk 
dobroczyńców, bez względu na stan i wy: 
znanie wiary,— podpisał na to 1,000 Zł. 
reń. Sławny ten dom bankowy miał: się z 
znaną! szezodrotą przyłożyć do wybudowa- 
nia synagogi, którą teraz prawie iuż kończą: 
(G: B.) 

WO ak r) 
z Medyolanu 27 Czerwca 

— Gazeta tuteysza umieściła następującą 
wiadomość ż Pawii pod d: 27; ,, Ze smu- 
tkiem donieść musimy, że spokoyność i 
porządek panuiące od dawna 'w tém mie- 
ście, zaburzone zostały przez ieden z tych 
wypadków, których czasem zapalony 
umysł młodzieży powodem się  staie. 
Zwierzchność mieyscowa oznaczyła donie- 
sieniem z d. 17. mieysce na którćm się w 
kanale kąpać dozwolono. Tym czasem do. 

wiedziała się iż kilku młodych ludzi, mi- 
"mo zakazu, zwykło się gdzie indzićy ką- 
pać w niebezpiecznćm mieyscu tegoż ka> 

w E E A ERZE. |ASREGPZ 


ngi Nadeszły i do Wiednia doniesienia o tym 
„wypadku od dowódzcy geoletty austryackićy, 
który załogę grecką do Kalamaita morzem od- 
prowadząl. — Obszerny rapport o tém zda- 
. premia io potyczkach morskich w Archipe- 
lagu , umieścimy w.przysztym Numerze. (P. R) 


'cznegowypuszczenia na wolność 


— 402 


nału, które prócz tego. przytykało do 
przechadzki bardzo uczęszczanćy ; chcąc 
więc zapobieżeć i przypadkom i publiczne- 
mu zgorszeniu, poleciła ŹZandarmeryi do- 


„pilnowanie przepisów. . Ta, „przytrzymała 


dziesięciu młodych uczniów w czasie kąpa- 
nia się na wspomnionćni mieyscu, i za* 
prowadziła ich do gmachu Delegacyi. Na 
wiadomość o tém, skupiło się mnóstwo 
młodych ladzi mieszkaiących na ulicach któ- 
re do wspomnionego gmachu prowadziły, 
i nagłiło na Rektora o wyrobienie niezwło- 
swoich 
kollegów ; późnićy, nie bacząc Że i w 
naylżeyszych przekroczeniach , poznanie 
winnych i' ich nazwisk iest nie odzow- 
ném, ci uczniowie, w młodocianym za- 
pale który mieysca rozwadze nie daie, 
udali się przed. gmach Delegacyi : liczba ich 
coraz więćóy wzrastała, aż nareszcie za- 
częli Iżyć i warię przed bramą, „Po sło- 
wach przyszło do rzucania kamieniami, i 
warta widziała się znagloną do swoićy obro- 
ny, ido odpędzenia burzycieli pokoju Wy- 
strzałami karabinowemi ; zabito przy tém 
dwóch młodzieńców a kiłku innych raniońo. 
Przez*powiększenie siły zbroyney i środki 
przedsięwzięte 'odwladz cywilnychi woy- 
skowych udało się przecież w krótce tłum 
rozproszyć i przywrócić 'spokoyność; nie 
przerwano 'iéy ani w nocy ani dnia na- 
stępnego” i młodzi ludzie wrócili do swo- 
ich nauk i do lekcyy Uniwersytetu, któ- 
re i dnia 25 z rana iak zazwyczay były 
dawane. Lecz wieczorem dnia tego, w 
skutku teyże samćy nierozwagi i zawrotu 
umysłów, odnowiły się lżenia i napasto- 
wanie warty przed pałacem Delegacyi i pa- 
trolów , co było powodem do kilku wy- 
strzałów , przez które czterech burzycieli 
spokoyności zostało ranionych. Już po- 
tóm spiesznie ząpobiegano wszelkiemu sku- 
pienia się; dzień Z6ty i ‘noc następna 
minęły spokoynie, "i "mamy nadzieję 
Że się idź nie odnowią smutne wy- 
padki których byliśmy świadkami, i że 
ucząca się młodzież,  zastanowiwszy 
się rozważnie, starać się będzie przez 
dobry porządek i posłuszeństwo  zagła+ 
dzić tak ciężką nieroztropność, w przeko- 
naniu, że skutki podobnych wykroczeń 
zawsze ich sprawcom naywiększy przyno- 


szą nszczerbek. (D, 4.) 


z Neapolu 16 Czerwca. 

— Wiemy dziś z pewnością że woysko 
uustryackie' zostaijące się u nas będzie 
zmnieyszdne 0 12,000 ludzi. Powrót dy- 
wizyi Xięcia Filipa Hesse-Hombarg 2a- 
cznie się z pierwszym Lipca. Zostanie więc 
tylko 20,000 ludzi, które nie będą iak do- 
tąd były na stepie woiennćy, przez: co 
nastąpi znaczna oszczędność w sztabie głó- 
wnym i administracyi woyskowey. Zalu- 
ią odiazdu naczelnego Jeneralu, Barona 
Frimont , Kióry sobie ziednał powszechny 
szacunek wespół z Gubernatorem Neapolu 
Xięciem Hessen-Homburg. . Mówią iż do- 
wództwo nad pozostałćm: woyskiem będzie 
miał Porucznik Feldmarszałek Baron Le- 
derer. Korpus. będący w Sycylii, zosta- 
nie się tamże do dalszych poleceń ; lecz 
oddany iest pod roskazy Króla Jmci któ- 
ry sam oznaczy czas wyjścia tegó woy- 


| ska % wymienionego kraiu. Stan naszego 


skarbu wymagał koniecznćy oszczędności ; 
mimo tego sądzą iż nowa pożyczka będzie 
zaciągnięta w ciągu bieżącego roku. 


— 0 0) O 


2 Madrytu 21 Czerwca 


— Gazeta z dnia l8go zawiera w sobie 
co następnie ; 

„ Artykuł Urzędowy. — Złośliwość nie- 
których nieprzyiaciół pokoiu i porządku 
towarzyskiego , zawsze skora do przekształ. 
cenia wypadków w złośliwym celu rozpo- 
starcia obawy, uwiedzenia ludzi łatwowier- 
nych i wzburzenia umysłów, może usiło+ 
'wać będzie w fałszywóm i przesadzonćm 
wietle wystawić zdarzenie przeszłego 
Czwartku, gdy przeciwnie ićst ono nay- 


|oeżywistszym dowodem miłości i wierno- 


ści mieszkańców tey stolicy dla dostoyne- 
go i prawęgo Władzcy. Rzecz tak się ma: 
Wieczorem l5gò tego miesiąca dobosze 0- 
chotników tey stolicy kupili kilka głów 
cielęcych i przygotowali ie w koszarach 
na wieczerzę.  Naywiększa część tycli któ- 
rzy iedli ie, doznała w nocy i hazaiutrz 
irano bardzo gwałtownych kolek. ' Wieść 
rozeszła się w Madrycie Że zostali otruci; 
gdy te wieści podług zwyczaiu wzmagały 
się, potrzeżono nieiaką niespokoyność po. 
między ludem i zatrważaiące krzyki sły- 
szeć się dały. . Tiecz władze nie tracąc 
chwili użyły nayskutecznieyszych środków 
do utrzymania spokoyności , a patrole jas 
zdy piechoty i ochotników. Króleskich nie- 
ustannie przebiegały „ulice ; umysły się ue 
spokoiły, wszystko weszło w swoie karby. 
a od tego, czasu nie doznano naymniey* 
szego zamieszania i Żadne nie przytrafiło 
się nieszczęście. W. ziół 

„Dobosze są zdrowsi4'niektórzy 2 nich 
zupełnie wyszli z niebezpieczeństwa, / Ko- 
bieta która przedała. głowy cielęce i ićy 
służąca iest uwięziona, i starannie wyszu- 
kuią wszystkich okoliczności tego: zdarze- 
nia. Król Pan nasz zadowolony w postę- 
powaniu wszystkich władz cywilnych i 
woyskowych, całćy załogi Madryckićy i 
mieszkańców stolicy, rozkazał oświadczyć 
im swoie zadowolenie. N. Pan prócz te- 
go rozkazał aby przedsiewzięto stósowne 
Środki do zachowania porządku.* 


— Po mimo wszystkich szczegółów zn- 
wartych wtym urzędowym artykule, nie 
zgadzaią się względem prawdziwćy przyczy” 
ny tego wypadku. Gdyż ieżeli ią ziedney 
strony gazeta przypisuie głowom cielę 
cym, z drugićy Naczelny Intendent Poli- 
cyi oznaymia Że to zdarzenie sprawiła zie- 
lenina zepsuta. 

To iest pewną rzeczą, Że w dniu lógo | 
Czerwca naywiększe popelnionoby nierzą- 
dy, gdyby ochotnicy Królescy, których ty- 
le oczernioią , nie Tożyli wszelkich starań 
ua powściągnienie wzburzenia pospólstwa 
które iuż rewolucyonistów po ulicach ści- 
gafo. Ta wierna straż odbyła nayczyn* 
nieyszą slużbę razem z Szwaycarami i woy- 
skiem na załodze będącóćm ; nie można ich 
dostatecznie wychwalić. | 

Pod czas wzburzenia ludu wołano: niech 
żyie Religia i Król! niech zginą czarni! 
niech żyie Aymerich i Carvajal! Złorze* 
czono Pezueli i innym. Ochotnicy Kró- 
lescy 7 okolic przybyli do bram Madrytu 
dla przyniesienia pomocy w razie potrze” 
by, i uważaliśmy Że ci którzy byli na ko* 
niach odbywali służbę razem i z ochotni- 
kami stolicy. Czterdziestu Żołnierzy z 
gwardyi jeszcze leży. 

Cóż kolwiek bądź, to poruszenie nape” 
wne przygotowane przez nieprzyiaciół Kró- 
la, dowiodło iedności między wayskiem i 
ludem i okazało gotowość do obrony tro* 
nu. Zniesienie ochotników Króleskich któ- 
rego maią nadzieję rewolucyoniści ; nie na > 


stąpi. Wypadki aż nazbyt dowiodły że 
Ferdynand nie ma wiernieyszych podda- 
nych iak oni, a lad czuynieyszych: opie- 
kunów pokoiu i porządku. 

Wczoray i dziś patrole jazdy i piechoty 
nie ustannie przebiegały przez miasto. Te 
środki ostrożności za potrzebne uznano dla 
przeszkodzenia aby powrót króla do Ma- 
drytu maiący nastąpić Z2go Czerwca nie 
stał się hasłem nowego wzruszenia. 

= Dowiedzieliśmy się z pewnością Że ex 
depuiowany do Kortezów Jnfantes. Graser, 
który dowodził w Trokadero, i Secane, by- 
ły dowódzca pólityczny w Bilbao iako też 
i inni którzy przyszli do Ameryki dla po- 
pieramia sprawy buntu , uwięzieni zostali 
przez Jenerala 4Aquilera natychmiast po 
swoićm przybyciu, i wydani Jenerałowi 
Olaneta który zamknął ich w bezpiecznóm 
mieyscu aż dopóki osądzeni nie będą. 

-— Jenerał Chambo, ten sławny bohater 
woyska wiary, i Jenerał Porucznik Fran- 
cisto Zaragosa (w pierwszym patiu iazdy) 
nie umieią ani czytać ani pisać. 


n Londynu 2, Lipca. 


— 2) K. M. dla nieprzyiemnćy pory nie 
wyjeżdżał z miasta we Wtorek. Bał któ- 
ry iutro ma bydź dany w Pałacu. St. Ja- 
mes, ma bydź nadzwyczay świetny. 

— J. K. Mość na kilka dni przed roczni- 
cą bitwy pod Waterloo przesłał , Xięciu 
Wellingtonowi ozdoby dyamentowe ordes 
ra podwiązki; te same którymi, Królowa 
Anna Wielkiego Marlborougha zaszczyciła. 
— Dnia 27. Czerwca przyięto bil policyi 
Uniwersyteckićy , lubo Hrabia. Lauderdale 
sprzeciwiał się nieco, Że tylko do Oxfor- 
da ią rozciągnięto. Lord Kanclerz odpo- 
wiedział „ iż Cambridge. na mocy swego 
-przywilein , większą. ma władzę nad mto- 
dzieżą: Przeszedł także bil względem pen- 
syy sędziów. 

— Dnia 28. z. by na pytanie Lorda John 
Russel odpowiedział P. Canning iż Angiel- 
skie pretensye prywatne do rządu hiszpań- 
skiego wynoszą okoła „dwóch milionów 
funtów sterl., że układy ważnych dozna- 
ią trudności , których teraz objaśniać nie 
może ; stómwszystkićm rząd angielski. Ża- 
dnego nie pominął środka, aby układy 
te pożąduny wzięły skutek. 

= W [Izbie niższćy Lord Palmerston zlo- 
zył koniec rapportu zdanego przez szcze- 
gólwy Komitet wyznaczony do wybadania 
stanu Irlandyi , lecz:dla niesłychanćy dłu. 
gości czytanym nie był, tylko sam tytuł 
ogłoszano. 

— P. Hume złożył ri PR Komitetu 
względem wywozu”machin z Anglii. 

— Dnia 27go ż. m. Lord Kanclerz po- 
wstał bardzo w wyższćy Izbie przeciwko 
potwarzom , których od niejakiego czasu 
był przedmiotem. Raz mówiono iż ma 
40,000 drugi raz znowu 35,000 f. s. roez- 
nego dochodu. Bylby iuż dawno złożył 
śwoie urzędowanie, gdyby go byli tak mo- 
cno niezaczepiaji, z ' resztą zapewnił, 
dochód Lorda naywyższego sędziego, A: 
noszący rocznie 10,000 f. s. przewyższa 
sammę pobieraną od trzech lat przez Lor- 
da Kanclerza,  ,, Za 6 miesięcy, mówił da- 
lóy , będzie 23 lat iak piastuię urząd Ñor- 
„ da środa? lecz w Żadnym z tych lat 
niemialem tyle dochodu, iak gdy poprze- 
dnio byłem adwokatem. Nie. należy tu 
moja, pensya iako Prezesa Izby Wyższćy. 
Krótko mówiąc , od lat 23 niemiałem ni- 
gdy iak 14,500 do 15 „000 funt. ster- 
p C inoa 


Że 
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— Do środków przedsięwziętych przez 
Rząd Angielski w celu przywrócenia spo- 
koyności w Irlandyi należy i ten, Że ci 
którzy z powodu niespokoynego sprawo- 
wania się zostali uwięzieni, byli przed sąd 
stawieni nie iako buntownicy, lecz tylko 
iako ,, Nieukonteńtowani * i w tym razie 
wywieziono ich z krain. Przed 30tu laty 
wysłano wielką liczbę takich wygnańców 
do zagranicznóy woyskowćy służby iako 
przymuszonych rekrutów. W późnieyszych 
czasuch obrano łagodnieysze środki dążą- 
ce do tegoż celu. Jakoż w roku 1823 wy- 
słano do Kanady 568 niespokoynych Ir- 
landczyków i każdego Żywiono przez rok 
cały kosztem rządu , wyznaczono mu po- 
le i krowę. Podług obrachowania złożo- 
nego przez kommissorzy przeznaczonych 
do tćy kolonizacyi , przedsięwzięcie to nie- 
(kosztowało nad 12,540 f. s., a zatćm przy- 
padło na osobę tylko 22 f. s. (150 talarów 
w pruskim kurancie). Teraz znayduie się 
w niektórych lrlandzkich powiatach prze- 
szło 200,000 ludzi, którzy dla braku fa- 
bryk i dla stopnia na iakim stoi rolnie- 
two w tym kraia, niemaią co do roboty a 
przeto muszą 'bydź nieakontentowany mi. 
Gdyby tę liczbę malkontentów chciano pos 
dobnie zaprowadzić do Kanady, potrzeba- 
by na to wyłożyć , podług powyższego 


wyrachowania 4,000,000 fun. st. Namyśla= 


ią się teraz w Anglii, czyliby nie było kó- 
rzystniey pozakładać za te 4,000,000 f. s. 
rękodzielnie w Jrlandyi i dać w nich pracę 
i zarobek ićy mieszkańcom będącym bez 
chleba, amżeli wysyłać: ich z Qyczyzny 

za morze , gdzie. późnićy mogą się zupeł- 
nie usunąć z pod panowania Angielskiego ? 

— Pięćset ludzi, zostaiących pod rozka- 

zami północno < amerykańskiego Jenerała 
„Atkinson, opatrzonych żywnością na pół ro* 


ku, odebrafo rozkaz udać się w pochód: 


dnia 2. Maja w rzeki 
Missuri aż do ićy progów — w drogę wy- 
noszącą 430 mil niemieckich ;— w celu za- 
z różnemi Indyyskiemi po- 


z Atkinson górę 


warcia umów 
koleniami. 

— Towarzystwo rolnicze w Mehiku pro- 
siło kongres aby wyznaczył nagrodę na 


sprowadzenie wielblądów, dromaderów i 


i podobnycli nie lęgnących sięw Anaie poły: 
tecznych zwierząt. 

— Przeslali teraz wypłacać pensye ui- 
szczane do tych czas niektórym naczelni- 
kom Indyyskieli pokoleń wewnątrz Mehi- 
ku. 

— W Paryżu zawiązało się szczególniey- 
sze towarzystwo z kapitałem 100,000 f. s. 
Ma ono zamiar zakupywania wszystkich 
pism wychodzących w Ameryce poladnio- 
wćy, i rozszerzania ich po Francyi w tlu- 
maczeniu  francuzkićm ; także 
dziela francużkie i inne przesylać będą 
do Ameryki. 


zapew ne 


— Wyborcy z Southwark objadowali ra- 
zem w Kensington dnia 21 Czerwca. Na 
tym objedzie znaydowali się: PP, Robert 
PY ilson, Francis Burdett, Hobhouse, Larn- 
bton i t. d. Te znakomite osoby nie szczędził'y 
sobie jak zazwyczay wzaiemnych pochwał. 
P. Lambton oświadczył że po Xciu Wel- 
liogtonie Pan Robert Wilson iedynym iest 
człowiekiem, na któregoby Anglia mo- 
gla zwrócić oczy dla dowodzenia woyska- 
mi w przypadku prowadzenia nowćy woy- 
ny. Pochwały dane innym członkom po- 
wyżćy wymienionym również były wspa- 
niałe, a Morning Chronicle ieszcze roz- 
szerzył się nad pochwałami P. Roberta 
Wilson. Pominiemy te czcze pochlebstwa 


nieszczędzone byłemu Jeneralowi, doty: 
tyczące się iego talentów woyskowych (iak 
gdyby kaide woysko europeyskie nie po- 
siadało stu podobnych Wilsonów), lecz rozə 
trząśniemy na chwilę pod iakim' wżgłę- 
dem iego przyiaciele uważaią iego spo- 
dziewane przywrócenie do pr i popa 
szczytów woyskowych. 

Powiadamy, iego przyjaciele j gdyż sam 
P, Filson miał: tyle: taktu Że w tóy tzen 
czy zachował milczenie. P. Francis Bur- 
dett rzekł, że przykróby inu było gdyby 
iego zacny przyiacieł otrzymał tó cmi 
się tak sprawiedliwie należy, a razem gdyby” 
nie zniesiono podeyrzenia że iskimkolwiek 
sposobem > dopuścił: się nieregularnego po- 
stępowania ; lecz przydał Pan Burdett, 
pewny: iestem że bez tego móy zactty przy» 
iaciel nie przyiąłby powróconegó inu stó 
pnia który mu się należy iktóry pódał- 
by mu kiedy sposobność obróceniti swo- 
ich talentów na usłagę oyczyżny. 

Odpowiadamy na to, Że mamy nadzieię 
iż gdy Królowi poradzą aby przywrócił 
stopień tema mężnemu Jeneralowi, pora. 
dzą zarazem N. Panu, aby mu przyzwojte 
złóżył wymówki, żeby go przepr osił za to 
iż oddalił go 2 woyska i wyuarżył ma- 
dzieię Że nietylko zechce powrócić dó swe- 
go stopnia, lecz nawet przyiąć godność 
Marszałka. Nie lepszegoby uczynić nie 
można; ieżeli P. Robert Wilson nie dopu- 
puścił się Żudnćy  nieregularności w pó- 
stępowaniu, ieżeli przeciwnie, iak zape- 
wnia P, Francis Burdett, pozbawiony 20- 
stał stopnia swoiegó ża czyn naylieroi- 
cznieyszćy cnoty, w takim razie poż 
niósł krzywdę, a ci którzy mu: ią uczyni- 
li powinni ią zupełnie i otwarcie yna 
grodzić, — lecz zobaczemy iaka korzyść wy- 
niknie dla niego z ych pe wre npe 
przyjaciół. , 

P, Lambton. nieco dalćy się posunął, 
lecz można z tegó poznać w iakim du- 
cha działają ci Panówie: połączył lorda 
Cochrane z Panem Wilson zapewniając zgo- 
madzenie ĝe przywracaiąc te dwie znako- 
mite osoby na ich należyty stopień, wyko- 
nanoby sprawiedliwość korzystną dla na- 
rodu. Te dostoyne imiona zaszczycone bę- 
dą w dziejach gdy ich nic nie znaczący 
ciemiężyciele poydą w niepamięć, Cóż- 
kolwiek bądź mniemamy Że gdy P. Robert 
Wiłson odzyska swóy stopień, lord Cochra- 
ne nie powinien bydź zapomniany. 

(Courier ) 
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— Jvnerułowie Poracznicy Corbineau (49 
lat) i Fandamme (55 lat maiący) z0- 
stali obdarzeni pensyami, pierwszy 6000 
tranków , drugi 5625 fr. dla przepędzenia 
dalszego Życia w swobodzie i spoczynku. 
— Gazeta Codzienna donosi Że Wicehra- 
bia de ła Potherie, Officer od huzarów i 
syn walecznego Jenerala de la Potherie, 
został zabity w poiedynku przez iednego. 
Officera z iego pułku. 

— W Gslecyi pałacu Luxemburskiego wy» 
stawiono na widok na czas nieiaki orygi- 
nalny obraz Korynny, (przez Pana Górued) 
należący do Pani Kócamier. 

— Uwielbiaią teraz- w Hotelu Makera 
ieden z naypięknieyszych paiąków z kry- 
ształu, trzymaiący 14 stóp wysokości i 
dźwigający przeszło 130 lichtarzy. Poało- 
ta i szlifowanie jest w nim wyborne. To 
arcydzieło iest, iak mówią, przeznaczone 
zą granicę. 


"dno im: uwierzyć, 
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— Jedna.z gazet donosi — a Etojle nie mann z Frankfurtu nad Menem; Haber 
przeczy Jemu — Że Xiąże Rivièrė' miano- | starszy z Karlsruhe, PP. Baring , Eichthal, 
wany, został naszym posłem przy dwo-| Cotta, Didot, Rothschild, Terneaus, Ta. 


rze hiszpańskim. 
=moGózeta Codzienna zawiera dłagi list 


„pisany z Wiednia pod dniem 9 Czerwca , 


wsktórym donoszą iż zbierze się Seym w 
Węgrzech w końcu Września ma korona- 
cyą Qestrzowćy iko Królowćy Węgier- 
skićy. .: Znayduięemy: w tym liście nastę-! 


„puiący, wyjątek, „Który umieścić należy 


na usprawiedliwienie Dostrzegacza-_Mustry- 


-ackiego “àd ciągłych. zarzutów, iakie czy- 


nią mu „niektóre pisma. względem rzetel- 


"ności iego «podań: 


„Widzę , Że Dośtrzegacz daie często wy+ 
iątki z dzienników greckich, tłumaczone 
iak. móże bydź naywiernićy. Bardzo jest 
szężęśliwa ta myśl redaktorów 'pisma tego. 
Wyzanam, iż przyiechawszy do Wiednia 
przed dwoma laty, nie miałem zupełaćy | 
ufności w tém pismie, eo do wiadomości 

óre dawał o Grecyi od nieiakiego zast. 


Nie zawsze maiąc wiadomości z tey: czę 
ści Europy radziłem się gazet francuskich 
*i niemieckich. -Lecz za przybyciem moićm 
do Wiednia miałem sposobność sądzić 6 


pismach umieszczanych w gazetach posi 
dług rapportów które szły prosto z Kon- 
stantynopola, Smyrny i Grecyi. Lubię po- 
równywać ie z tóm co piszą gazety grec: 
kiei Dochodząc zatćm przez nieiaki cżas 
śwódła, tych nowin, i uważaiąc różne pi- 
sma francuskie, niemieckie i włoskie, 


| przekonałem się Że ze wszystkich naymnićy 
"zasłaguie, na wiarę Gazeta powszechna 


Augsburgska; albowiem daie wiadomości 


sprawie zawsze zmyślone, lub opowiada 


ie w tak nadzwyczaynym sposobie iż tru- 
Większa część gazet 
francuskich nie iest lepsza pod tym wzglę- 


'dem; tylko Że redaktorowie nie są tak 


śmieli w kłamaniu, wyiąwszy iednak Kon- 


'stytueyonistę, który naprzykład nie czyni 


sobie naymnieyszćy przeszkody w obrzy- 
naniu nosów i'uszów swoim przyjaciołom 
wędrownym, którzy szukaiąc nayprzód 
szczęścia w'Grecyi, znaleźli go zdaniem 
swoićm u Ibrahima Baszy, i którzy w tym 
celu na dat kilka Mazułmanami zostali. 


“Co. do nosów i uszów o których dzienni- 


ki greckie nic nie wspominają, zdaie się 
iż dziennikarze, pogniewawszy się na da- 
wnych opiekunów swoich, sami im wyrzą- 


“azili to barbarzyństwo, Gazeta florencka 


i-niektóre inne dzienniki włoskie, także co 
mogą to'czynią, aby nam donosić nay- 
niewłaści wsze rzeczy o Turcyi. — Wszyscy 
tu znaią redaktorów Dostrzegacza Austry- 
atkiego „: co: do interessów Grecyi. lch pi- 
sma wyciągane są z rapportów przysła- 
nych od dyplomacyi % Konstantynopola , 
ijoi redaktorowie nie byliby w stanie po- 
łożyć iednego słowa którehy nie było 
zupełnie prawdziwe, i przeciwnie postę- 
puiącj wystawiliby się na wymówki całe- 
go ciała dyplomatycznego. Lecz publi- 
czność europeyska mało zna źródła z 
których redaktorowie czerpali swoie wia- 
domóości, a gazeta winna jest zawsze mieć 
pewne względy dla przesądów które się 
osadziły na świecie. Z tego powodu 
redókeyń Dostrzegacza słusznie nader po- 


~ stąpbła , przestając na samych wiadomo- 


ściach czerpanych 2% dzienników greckich.» 
— Zawiązało się tu towarzystwo Pod ty- 


fitte; tudzież Jenerał Foy, Hor. Mollien, 
Xiąże Rochefoucauld - Liancourt, Xiąże 
Sommerset; Taylleyrand., Hr. Simeon, 

Margr. D’: Argenson, Jenerał Sebastiani, 
Bankier FV'orms de Romilly, Xiąże Choi- 
seul , Hrabina Burcke. Rada naczelna skła- 
da się z 30 Dyrektorów mianowanych przez 
Akcyonaryuszów, ci wybieraią Preżesa 
(tymczasowo Lafitte), i dwóch Wice - Pre- 
zesów (tymczasowo Terneaux i Kaz. Pe- 
rier). Pięciu Cenzorów czuwa nad re- 
gularnością administracyi; wszystkie te 
‘urzędy bezpłatne. Towarzystwo stara się 
‘o potwierdzenie od rządu. 

— Ktoby mógł pomyśleć aby w XIXym 
wieku znaydowały się ieszcze we Fran- 
cyi tak słabe umysły któreby wierzyły 
w czarownice, i ĉe wskutek tego opłaka- 
nego przesądy, który na nieszczęście nie- 
bywa dosyć zbiiany przez tych którym 
prowadzenie luda iest powierzone, biedna 
kobieta, podeszła i słaba, mogła doznać 
nayokropnieyszego obeyścia się -z sobą, 
tak dalece Że była bita i poczęści spalo- 
ma, iako podeyrzana o carodzieystwo i 
jwróżenie. A przecież zdarzył się świeżo 
podobny wypadek tey mniemanćy zbrodni 
w gminie Bournel, w Departamencie Lot 
i Garumny, odsądzonćy w miesiącu Czerw- 
cu, przez Sąd Kryminalny tego Depar- 
tamentu. Tak się ma rzecz cala: 

Pewna wdówa, nazwiskiem Chauffour, 
Żyła w gminie Bournęl i uchodziła w nićy 
za czarownicę. Ta kobieta miała za s4- 
siadki wdowę Petit, którćy mąż i syn po- 
umierali prawie zaraz ieden po drugim; 
Panią Froment, matkę poprzedzaiącćy » 
naruszoną iuż od lat kilku paraliżem; na- 
koniec, Panią Tounądre, cierpiącą, od 
nieiakiego czasu, wielkie boleści wewnątrz. 

Te kobiety rozmawiały często z sobą o 
swoich słabościach, a zawsze obwiniały o 
nie czarownicę Chauffour. Podług nich, 
mogła ona rozrządzać śmiercią i choro- 
bami ; ićy to diabelski geniusz rzucił czary 
które zrządziły nieszczęścia przez nich o- 
płakiwane. Pierwszy pomysł sprawił prze- 
konanie, dalćy nastąpiło roziątrzenie, a 
wkrótce i chęć pomszczenia się; nakoniec, 
w dniu umówionym , w niedzielę dnia 12 
Grudnia, podczas nieszpęwrów , wdowy Pe- 
titi Lepinasse napadaią na drodze na ko- 
bietę Chauffour, uderzają ią po kilka ra- 
zy kiiem i gwałtownie wciągają do po- 
mięszkania wdowy Froment, gdzie się 
iuz znaydowała i Pani Tounailre, Zamy- 
kaią drzwi starannie, nalegaią na Chauffour 
aby, pod karą śmierei, uwolniła natychmiast 
Panią Tounadre od czarów któremi ią o- 
pętała, a na odpowiedź mniemanćy c78- 
rownicy iż nie może nic poradzić słabo- 
ści na którą się użaląła Pani Tounadre, 
pomimo przysięgi iż nie ma Żadnego by- 
naymnićy wspólnictwa z złemi duchami, 
te 4 kobiety poczytuią sobie za obowiązek 
przygotować ićy starodawną karę,karę o- 
gnia, wymierzaną czarownicom. Już się 
rozpaliło ognisko, iuż chwytaią ofiarę; 
opiera się; związano ićy ręce a kilka ra- 
zów zadanych kiiem czynią dalszy opór 
niepodobnym.  Natenczas podnoszą ićy 
suknie i koszulę, aż do lędźwi i w tym 
stanie rzncaią ią w ogień, Lecz krzyk 


tałem ,, Związku Poleceń * którego głó- |iey' był tak przeraźliwy iż się przestra 


wnym celem bydź ma, kapitały jakie tyl- 
ko zebrać potrafi, użyć korzystnie'do han- 
dlu i rzemiosł. Pomiędzy 131 założycie- 
lami tego towarzystwa są: Bracia Beth- 


szyły; wyciągaią ią z ognia iuż okrytą 
ranami, biią na nowo, aż nakonićc zmor- 
'dowane zapewne swoićm okrucieństwem, 
te nędznice spoczęły; Chauffour mogła 


zawlec się do siebie; lekarze zaledwie 
|14 po dwóch miesiącach z wielkich cier- 
pień uleczyli. Pomiędzy licznemi  rana- 
nami wymienioneńii przez lekarzy w wy- 
wodzie słownym, znacznieysza rama o0- 
znaczona była ma lewóm udzie długa na 
10, a szeroka na 6 cali, cała zaś ićy po- 
wierzelinia trzymała l linię głębokości. - 
Kobieta Chauffóvr, stara , brzydka i bie- 
dna oświadczyła w sądzie iż niesgrawie- 
dliwie ią posądzaią -o cezary w tych sta- 
bościach. Dodała, że gdyby ićy kiedy 
moc czarnoxięzka była udzielona; była» 
by z nićy korzystała i raczćy zbogaciła 
siebie aniżeli szkodziła bliźniemu, i że 
byłaby nawet wolała przyzwać diabła na 
pomoc aniżeli się pozwolić piec żywcem. 
przez .obwinione, maiąc tyle do ciers 
pienia w dniu 12 Grudnia, i 
Ta nadzwyczayna sprawa sciągnęła wiels. 
ki napływ widzów. Wdowa Petit i ićóy mat. 
ka Anna Froment , zostały skazane na 5 lat 
więzienia i stanie pod pręgierzem. Sąd 
przysięgłych uwolnił inne. 
— W romansie pod tytułem: „ Parga- 
min i Liberya “ bohaterem historyi iest wę« 
drowny Markiz, który poprzednio miał 
300,000 liwrów do stracenia rocznie, a pos 
tém mógł się poczytać za szczęśliwego że 
go za lokaja przyjęto. Autor, Eugeniusz 
Monglave, pozwany oto sądownie, skaza- 
ny został na dwutygodniowe więzienie i 
na opłacenie kary 300 fran. (G.B.) 
— Xiądz Michał - Anioł Lanci, tlu: 
macz wschodnich ięzyków w- bibliotece 
watykańskićy, i professor literatury arab- 
skićy w Rzymie, w kollegium Sapienza, wy+ 
dał świeżo dzieło tyczące się egipskich 
pomników z napisami w fenicyyskim ię- 
zyku. Autor radzi poczynić niejakie zmia” 
ny w alfabecie fenicyyskim wydanym przez 
Pana Champollion, o którego pracach 
wspomina z naywiększym szacunkiem. 
Rozprawa Xiędza Lanci wyszła z pod prass 
propagandy , wybito ićy tylko 100 exem- 
plarzy in 4to; cena 24 franki. (Dr. bl.) 
— Zamyślamy późnićy zdać sprawę, mó- 
wi Drapeau blanc, 7 ważnego dzieła wy- 
dañego pod tytulem. „„Podróžš historyczna 
i literacka po „Anglii i Szkocyi przez do- 
ktora Amadeusza Pichotn trzy tomy indvo 
z atlasem o 14 mappach i fac simile. — 
Po tylu dziełach wydanych o W. Brytanii 
to jeszcze jest nowém z powodu przed- 
miotu i sposobu iakim go autor traktowałś 
Jest to zupełny obraz postępów literatu- 
ry i sztuk pięknych w Anglii od r, 1789 
wystawiający na scenie artystów i samycls 
pisarzy. P. Pichot umiał złączyć z kry- 
tyką ich dzieł zabawne anegdoty i po- 
sirzeżenia nad obyczaiami  narodowemi, 
Daie poznać mówców, poetów , malarzy , 
rzeźbiarzy i aktorów nayznakomitszych te- 
raźnieyszćy Anglii. Tom trzeci wiele sięprzy= 
Toży do powodzenia dzieła; po większćy czę- 
ści poświęcony jest miastu Edimburg tak ma- 
lowniczemu, okolicom w których Wal- 
S jeścił scenę swoich roman- 
on mai poj» Walter Skot- 
towi ż którym się autor przeż miesiąc po- 
ufale widywał. Przytacza swoie rozmowy % 
tym sławnym autorem romansów i rolę 
którą grał podczas podróży Jerzego IV de 
Szkocyi, NERES INT 
Obraz Edymburga w tćy okoliczności 
bardzo jest ciekawy i zaymujący. Autor 
nie zaniedbał wprowadzić nas do zamku 
Waltera Skotta nad brzegi Tweedy, opi- 
snie iego rożkłład , dziwaczną aehitekturę » 
bibliotekę , galeryą obrazów reader 


dróż doktora Pichot poszuki iwan ie 
tych SES proc któzy ytał W 
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